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Wypis 2  protokółu lig o  posiedzenia Komitetu Urzą­
dzającego w Królestwie Polshiem z dnia 30 klaja 

(11 Czerwca) 1864 roku.
Nr 71.

,0 PRAWACH WŁOŚCIAN RÓŻNEJ NAZWY DO POSIADANIA 
GRUNTU.

Rozebrawszy szczegółowe wyjaśnienie pod względem 
praw do posiadania gruntu włościan różnej nazwy, 
Komitet Urządzający uznał, że w myśl art: 1, 5, 10, 
14 i 15 Najwyższego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Mar­
ca) 1864 roku o urządzeniu włościan, może być wy­
daną w tym przedmiocie następująca objaśniająca

1. Z mocy art: 5 Ukazu o urządzeniu włościan, ko- 
piarze, wyrobnicy, parobcy, i służący dvvorscy, o ile 
tylko mają jakąkolwiek zagrodę, podchodzą już tern 
samem pod przepisy Ukazów z d. 19 Lutego (2 Marca) 
r  b i z ogólnej dla wszystkich włościan zasady, naby­
wają na własność tę zagrodę, wraz z kawałkami grun­
tu które były przez nich użytkowane. Ci zaś z po­
między kopiąrzy, wyrobników, parobków i służących 
dworskich, którzy nie mieli zagród pozostają jak do­
tąd w rzędzie wyrobników nieuposażonych ziemią lub
służących wiejskich.

2. Wszystkie osady bez żadnego ograniczenia co do 
ich rozległości, to jest czy stanowią zupełne gospo­
darstwo włościańskie, lub ograniczają się na samej 
tylko budowli mieszkalnej, albo nawet ną części tejże 
budowli zarówno przechodzą na własność włościan 
z nich użytkujących, jeżeli tylko nie są położone przy 
należących do właścicieli dobr karczmach, młynach, 
cegieUdach i kuźniach, przy dworze dziedzica, lub fol­
warku, a osady gajowych w lesie dworskim, lub na

zabudowań przechodzących na wła­
sność włościan nie należą wystawione w niektórych 
dobrach, zamiast chałup, oddzielne wielkie budovyle 
w rodzaju koszar dla robotników. Takie mieszkania 
robotników, mają niezaprzeczenie wyraźną odznacza­
jącą się powierzchowność, z której każda komisja z ła- 
twością pozna przeznaczenie tych budowli na koszary 
dla robotników i uważać je będzie za nienależące do 
włościan. Jedną z najwydatniejszych cech takich bu­
dowli jest ich wartość, kiedy naprzykładbudowla taka 
wzniesioną jest na piętro, albo chociaż o parterze lecz 
z kamienia lub cegły i pokryta blachą żelazną lub d a­
chówką. We wszystkich takich wypadkach zajmowane 
przez robotników domy, powinny być uważane za 
koszary, stanowiące własność dziedzica, mieszkańcy 
zaś tych domów za służących dobrowolnie ugodzo­
nych nie mających w żaduym razie prawą do uposa­
żenia ich gruntami dworskiemi, chociażby użytkowali 
z ogrodów lub kawałków7 gruntu.

4. Z pomiędzy ludności rolnej, ci którzy nie mają 
obecnie żadnych zagród albo którym na zasadzie wy­

żej przytoczonego objaśnienia, nie będzie przyznane 
mawo własności zajmowanych obecnie zagród a w tej 
Uczbie budowli mieszkalnych lub części t y b u d o w l i ,  
ci wszyscy nie nabędą tern samem ładnych praw na 
przyszłość do własności gruntu albo do korzystania

^ w S z k u  z temi ogólnemi zasadami wskązuie się 
jeszcze następne, w rozwiązaniu szczególnych kwestji 
przedstawionych pod « # l * m  °k 'es eju . znaczen,a 
osady włościańskiej. (Dz: W . ) ____ (d- c. n.)

W rozkazie d ^ y m  do Policji wykonawczej Nro 
188 przez P- o. Warszawskiego Obęr-Policmajstra 
wydanym, zamieszczone są następujące rozporządze­
nia: 1) Polecam całemu składowi Policji wykonawczej 
jak najściślej przestrzegać, iżby za nastaniem zmroku 
tak dorożkarze, jako i stangreci prywatnyeh ekwipa- 
żv mieli zapalone latarnie; niestosujących się zaś do 
niniejszego rozkazu, o którym uprzedzić utrzymują­
cych dorożki i omnibusy, przedstawić mi należy do 
ukarania. 2) Wiele domów skutkiem czaęu znajduje 
się zabrudzonych i’ szpetny przedstawiających widok, 
a ponieważ prżestrzegąiiie pod każdym względem po­
rządku i czystości, należy i obowiązuje Policję, przeto 
polecam PP. Policmajstrom, po sprawdzeniu i prze­
konaniu się, gdzie dom potrzebuje odmalowania lub 
z tynku opadły, nakazać niezwłocznie przystąpić do 
odnowienia i poreperowapia, korzystając z obecnej, 
stosownej do rób<jt' podobnych, pory. 3) W dalszym 
cjągu rozporządzenia przez rozkaz dzienny Nr 164 
wydanego, polecam Komisarzom Policji, ażeby, celem 
przekonania przekupnia zatrzymywanego przy zaku­
pywaniu produktów hurtownie lub częściowo w miej­
scach i godzinie na to nie przeznaczonych, spisywać ze­
znania protokólarne tak z przedającego jako i z świad­
ków nieprawnego kupna, ażeby Sąd właściwy mógł 
oznaczyć karę na przekupnia. (Gaz: Polic:).

Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocni­
czym w gmachu szkolnym, za Kościołem Sgo A l e x a n ­
d r a  przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygo­
dniu upłynionym do d. 21 Czer: (3 Lipca) r. b włącznie, 
wydała ziążeczek nowych 91; na które, gdzież na 
dawniejsze w 36 L wnioskach, złożono rs. 6,404 k. 20. 
Na 4 U  *  167 0 « s t n « »  J p r t e  pr centa

W ->'

Wczoraj przyjechał do Warszawy, Senator Tajny 
Radca FanscJiawe, g Grodna; -  wyjechali: Jenerał- 
Majorowie: Śawin, do Petersburga; Senger do Gro­
dna; oraz Rzecz: Radca Stanu Małouemowx także do
Grodna.
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Jutro o godz: 10 '/2 z rana, nastąpi przeniesienie 
zwłok ś. p. Anny z Sokołowskich Wilanowskiej z ka­
takumb do grobu na cmentarzu Powązkowskim, oraz 
żałobne Nabożeństwo w Kościele miejscowym; na któ­
ry to obrządek, pozostała Rodzina, Krewnych i Zna­
jomych zaprasza. (195).

Wczoraj w Wielkim Teatrze było pierwsze przed­
stawienie truppy Francuzkiej. Grano „le Marquis de 
Villemer", komedję w 4ch aktach, przerobioną z zna­
nego romansu Pani Sand. Jakkolwiek zwykle przero­
bienia tego rodzaju nie są udatne, to wszakże było 
szczęśliwszem i w Paryżu wielkie miało powodzenie. 
Pośród licznych komedji czerpanych żywcem z tera­
źniejszego społeczeństwa Paryzkiego, pośród stereoty­
powych postaci giełdowców bez sumienia, literatów 
sprzedajnych i kobiet z kamienia, wyróżnia się ten 
utwór natchnionej niewiasty i  wdzięcznie rysują się 
szlachetne charaktery. Patrząc na grę zacnych na­
miętności, można zapomnieć na chwilę o wielu nę­
dzach i ranach społecznych, zwykle jaskrawo w in­
nych sztukach wyrażanych i całą ich treść stanowią­
cych. Artyści starali się godnie odpowiedzieć ich za­
daniu, i publiczność trudy ich oceniła, kilkakrotnie 
wszystkich przywołując; a lubo po jednem przedsta­
wieniu trudno jeszcze stanowcze wyrzec o nich zdanie 
mniemamy atoli, że młodzi nasi artyści nie w je­
dnem korzystać będą z pobytu tej truppy. Szczegól­
niej też P. Candeilh w roli Markiza de Viilemer, śmia­
ło za wzór posłużyć może, tak jak Pani St. Marc, co 
w roli Karoliny de St. Geneix, niejednokrotnie zdo­
łała rozrzewnić widzów. P. Brindeau rolę Xcia d’Ale- 
ria oddał z swobodą i werwą prawdziwie Francuzką.

Czwarty to raz w bieżącem stuleciu nawiedza War­
szawę truppa Artystów dramatycznych Francuzkich. 
Pierwsze towarzystwo przybyło tu w 1805 r. i bawiło 
tu  lat parę, drugie w 1818 r. dając przedstawienia 
w Teatrzyku przy Saskim pałacu do 1829 roku, a na­
stępnie trzecie w 1842 r., które kilkanaście dało wi­
dowisk.

Dzienniki Rosyjskie zamieszczają odezwę P. Miko­
łaja Zarudnego, z Gubernji Charkowskiej, który zale­
ca jako środek niezawodny przeciwko wściekliźnie 
i ukąszeniom jadowitych zwierząt, i przez niego sa­
mego od lat 20tu doświadczony, a w okolicy jeszcze 
dawniej od starego Znachora z wielkiem powodzeniem 
używany korzeń rośliny ostromlecz (Euphorbia ni- 
caceeusis) po Rusku mołocząjnik zwanej. Korzeń ten 
zbiera się na Nowiu w miesiącach Maju i Wrześniu 
z pewnemi obrzędami, które P. Zaradny niewdając się 
w ich ocenienie zachowywać poleca, jak to sam zwykł 
był czynić. Znalazłszy krzak tej rośliny, naprzód 
trzeba przeżegnać go trzy razy, a potem samemu zro­
bić znak Krzyża Śgo, i zacząć obkopywać go na krzyż 
od strony wschodu, dalej od zachodu, od południa 
a w końcu od północy. Korzeń jest graby, długi i głę­
boko siedzi, trzeba zatem ostrego rydla i silnej dłoni 
do kopania, przy robocie tej należy trzy razy powtó­
rzyć pewien rodzaj zaklęcia w wyrazach: „Śty Abraam 
całe pole zorał, żona jego Sara chodziła, tę trawę sa- 
w  i a kto 13 kopał temu PAN BÓG dopomagał”. 
Wydostawszy krzak z korzeniem, łodygi i liście obry­
wają się i zakopują w ten sam dołek, z którego rośli­
na wydobytą zostałą. Korzenie suszą się, a następnie

trą  na proszek. Ów proszek stanowi lekarstwo, któ 
rego daje się w razie ukąszenia raz jeden szczypto 
około 5 gramów w półkieliszku kwasu chlebowego 
w Rossji za napój używanego, a ranę obmywa się dwi 
lub trzy razy na dzień odwarem z tegoż korzenia. Ni 
drugi i trzeci dzień daje się jeszcze na czczo po jednyn 
proszku. Jeżeli pomimo tego chory okazuje jaką nie- 
spokojność, lub takowa napada go w kilka tygodni 
należy dać mu jeszcze na Nowiu jeden proszek na 
czczo. W razach rozwiniętej już ohoroby wodowstrętu, 
jeżeli chory znosić nie może widoku płynu lub kie­
liszka, trzeba tę samą dozę pćoszku ugnieść z chlebem 
w pigułki i dać mu zaraz jedną dozę pigułek, i tego 
samego dnia powtórzyć jeszcze wieczorem i nazajutrz 
rano,.czwarty zaś proszek dać na najbliższym Nowiu 
już w płynie. Jak skoro chory po zażyciu proszku do­
znaje nudności i usposobienia do wymiotów lub roz­
wolnienia, nadto robi mu się gorąco, a po tem wsZyst- 
kiem objawia chęć do snu, a następnie zasypia spo­
kojnie. objawy te są niezawodną oznaką, iż lekarstwo 
podziałało skutecznie, i nie zachodzi już żadna obawa 
aby choroba powrócić się mogła. Podajemy ten spo­
sób leczenia tak jak go czytaliśmy niewdając się 
w ocenienie wiary i przesądów ludowych, a pozostaw 
wiając lekarzom bliższe rozpoznanie własności wska­
zanej za lekarstwo rośliny.

Nr 170 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawie­
ra : Wychowanie Sobieskich, przez Leona Rogalskiego; 
Ocalenie, obrazek w jednym akcie, oryginalnie wier­
szem napisany, przez Wł: z R. J. (z 3ma drzewo: rys: 
Pdatlego)-, Gawęda naukowa, przez St: Kr: (z drzewo: 
rys: Gersona; Rozmaitości.

Dziś o godzinie 4ej z rana, zostający w areszcie Cyr­
kułowym w Cyk: 3, dymissjonowany żołnierz, Franci­
szek Sokołowski, z zupełnie niewiadomych dotąd po­
budek, przerżnął brzytwą gardło zostającemu“także 
w areszcie kilkonasto.etniemu chłopcu, Felixowi Sza­
frańskiemu, którego życie nateraz zagrożone jest nie­
bezpieczeństwem. Szafrański po lekarskiem zaraz na 
miejscu opatrunku, odesłany został na kurację do 
Szpitala Śgo DUCHA, Sokołowskiego zaś odstawiono 
do aresztu policyjnego.

Wczoraj dostrzeżono płynące na Wiśle ciało dzie­
cka nieżywego płci męzkiej, które do zejścia Sądu 
przy brzegu ulicy Solec, zatrzymane zostało.

Kantor Agencji Domów Zleceń Rolników Płockich i 
Podlaskich, przeniesiony został z dniem dzisiejszym 
na ulicę Rymarską, do domu P. NeumarkW  742. (186).

Izabella Brust zmieniła mieszkanie z domu Brze­
zińskiego z ulicy Granicznej, do domu Wgo Szmide- 
ckiego na Leszno pod Nr 663/4, w korpusie 2gie pię­
tro na prawo. (Nr 178).

Do dziwactw tegorocznych natury i to zaliczyć trze­
ba, źe w Trewirze padały 27go z. m. płatni śniegu, 
w nocy 24go z. m. szron okrywał wzgórza, a w dniu 
2gim Lipca spadł śnieg w okolicy Reichenau i góry 
bieliły się od śniegu.

W Hawrze pokazują teraz szczególną mumję, od­
krytą na wysepce Afrykańskich wybrzeży, pod warstwą 
guana, na 40 metrów grubą. Są to doskonale zacho­
wane zwłoki majtka, pogrzebionego w 1421 roku, jak 
z znalezionego napisu na kawałku drzewa wnioskowań
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można. Odkrycie to posłuży do doświadczeń o ile 
guano dałoby się zastosować do przechowywania ciał 
zmarłych.

Piszą z Wrocławia 4go Lipca: Zgromadzenie walne 
akcjonarj uszów towarzystw kolei żelaznej Opolsko- 
Tarnowskiej, uchwaliło wybudować kolei na prawym  
brzegu Odry, wedle wniosków Rady Zarządzającej.

Znany Meteorolog Mathieu (de la  Dróme) zapowia­
da między 29 Listopada a 3 Grudnia r. b. burzę w W e­
necji tak straszną, jakiej nikt nie zapamięta.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, Igo L ip c a .-  Xiążę Alfred przy­

był w zeszłą Środę do Edinburga, na pokładzie okrę­
tu Racoon," który ma wkrótce udać się na krążenie 
przy brzegach Duńskich. „Raccon" ma 22 dział, i do­
wodzony jest przez Hr: Gleichen.— Ogłoszono tu wy­
kaz dochodów Państwa z ubiegłego wczoraj roku i 
kwartału. Ogólny dochód roczny wynosił 69,992,950  
fszt- gdy tymczasem roku poprzedzającego czynił fsz: 
70 683 861. Przewyżkę w r. b. dały głównie: akcyza, 
opłaty’ stęplowe i niektóre drobne podatki. „Times" 
w obec tych cyfr, pozwala sobie dość gorzkich uwag 
nad stanem Anglji, która ponosi ogromne wydatki, nie 
zyskawszy ani wiele sławy, ani szacunku w Europie. -  
W tutejszych sferach literackich powszechne spółczu- 
cie obudził nagły zgon utalentowanego publicysty i 
mówcy, Washingtona-Wilks. Liczył on zaledwie 37 
lat życia, i umarł nagle, przemawiając na meetingu 
publicznym. Zgon jego nastąpił skutkiem pracy zby­
tecznej. Zostawia wdowę i 6ro czy siedmioro drobnych 
dzieci.

Londyn , 2go L ip ca — Wczoraj odbyła się rada ga ­
binetowa, w mieszkaniu urzędowem Lorda Palmerston. 
Rozprawy w Parlamencie d. 30 z. m. nie przedstawia­
ły  nic ciekawego. Wczoraj w Izbie Wyższej Hra: Grey, 
zaproponował adres do Korony, na korzyść rozmai­
tych zmian w polityce względem Japonji. Biskup Ox- 
fordzki popierał ten wniosek z uwagą, źe polityka An­
gielska względem Japonji nie jest godna ludu ucywi­
lizowanego i Chrześcjańskiego. Hr: Russel i Xiążę s o ­
merset zbijali wniosek, który odrzucono 30  głosami 
przeciw l i t u . - W  przyszły Poniedziałek, jako w dzień 
w którym DTsraeli stawi swój wniosek nieufności 
w kwestji Szleswig-H olsztyńskiej, nastąpi zebranie 
konserwatystów w mieszkaniu Marg: Salisbury. „Ti­
mes" potępia wniosek P. DTsraeli, ale dowodzenia je- 
„o są w zupełnej sprzeczności z tem, co przed nieda­
wnym czasem utrzymywał w kwestji Duńsko-Niemiec- 
kię,; _  ^Morning-Post" zastanawia się nad zebraną 
rada Państwa w Danji, i kreśli smutne położenie owe­
go kraju Władza rady ograniczy się teraz na małej 
wyspie Selandji, a z innych prowincji Korona duńska 
nie może się spodziewać ani grosza podatków. „Mor- 
nig Her ald i Standard" zawsze są przekonane że wnio­
sek DTsraelego zwali gabinet. - Wywoź zadeklaro­
wany z połączonych Królestw w ciągu zeszłego mie­
siąca, w porównaniu z Czerwcem 1863 roku wzrósł o 
2,892,351 fsz:, czyli o 25 pet. (Wien: Ltg).

FRANCJA. Paryż, 2go Lipca. -  Wczoraj . Beust 
w przejeździe do Londynu przybył tu i udał się do 
Fontainebleau, gdzie przez Cesarza był przyjmowany.

— Wczoraj Cesarz prezydował na radzie ministerjal- 
nej w Fontainebleau. — Hra: Moltke, tutejszy Poseł 
Duński, udał się do Bruxelli, dla konferowania z prze­
jeżdżać tamtędy mającym P. Quaade. — Po otwarciu 
ostatniej sekcji kolei żelaznej, na pograniczu Fran- 
cuzko-Hiszpańskiem, w dniu 15 b. m., podróż z Pary­
ża do Madrytu będzie można odbyć w ciągu 30 godzin.
— „Monitor" donosi z Vera-Cruz, że Cesarz Maxy- 
miljan mianował Jenerała Almonte Ministrem dworu 
i wielkim Marszałkiem pałacowym. Komodor eskadry 
Angielskiej kazał się przedstawić J. C. Mości, na po­
kładzie okręt „Novara" i z wyraźnego polecenia sw e­
go rządu ofiarował Cesarzowi dwa parowce do wycie­
czek nadbrzeżnych lub posyłek, za co jednak Monar­
cha uprzejmie podziękował. — Poseł francuzki przy 
dworze Austrjackim, Xiążę Grammont bawi obecnie 
w Karlsbadzie.— „Opinion Nationale otrzymała dziś 
drugie ostrzeżenie. — Ostatnie Korrespondencje na- 
deszłe z Londynu twierdzą, że ministerstwo tameczne 
pewne jest większości, jakkolwiek liczebnie dość s ła ­
bej; bo 15 do 20 głosów liczącej.-R ząd  francuzki, z o ­
stający w dobrych stosunkach z Wiktorem-Emmanu- 
elem, zachowuje podobno także serdeczne stosunki 
z Stolicą Apostolską. Mówią, że Cesarzowa i Cesarze- 
wicz, podpisali się na znacznesummy pożyczki 50-m i- 
ljonowej, wypuszczonej przez Rząd Watykański. — 
Cesarz był nieco słaby, skutkiem panującej w tych 
dniach zmiennej temperatury. Niektórzy lekarze, od­
radzają mu podobno podróż do Vichy, wątpić jednak 
należy aby J. C. Mość zaniechał tej podróży, która d o­
tychczas wywierała zbawienny wpływ na jego zdrowie.
— Zdaje się, że Jenerał Bazaine opuści Mexyk w pier­
wszych dniach Października. Sądzą że Jenerał Douay, 
będzie Dowódcą naczelnym, a Jenerał Lherillier po­
mocnikiem, armji francuzkiej z 25,000 ludzi złożonej, 
która zostanie wM exyku.— Przez Marsylję otrzyma­
no tu z Tunis wiadomość, że Bej ma zamiar zająć Sfax 
i wyśle wewnątrz kraju wyprawę z 10,000 ludzi złożo­
ną.' Miasto Tunis jest prawie puste, handel upadł zu ­
pełnie, tylko kontrabanda się rozwija. (St: Anz:)

WŁOCHY.— Z Neapolu donoszą, że Garibaldi, ba­
wiący obecnie w Ischia, przybędzie tam^ wkrótce dla 
używania wód wTorre Annunziata. — Kardynał An­
drea, przybyły z Rzymu do N eap o lu ,zamieszkał w Sor­
rento, i przyjął tam wizyty władz miejscowych.

Ostatnie Wiadomości.
Depesze z Berlina dochodzą do 5 b. m. Zapewniano 

tam, że bawiący od poprzedniego dnia w stolicy Prus 
brat Króla Duńskiego, Xiążę Jan Glucksburgski, ma 
missję polityczną, i że celem jego podróży jest Karls­
bad.— Podług Kreuzztg” ogólna strata na Alsen, wy­
nosi 4,000 ludzi. Uruchomienie gwardji jest przyspie- 
szanem.— „Nordd: Allg: Ztg’’ utrzymuje, że poczynio­
ne przez Państwa Niemieckie ustępstwa miały znacze­
nie tylko dla konferencji, ale nie mają go bynajmniej 
dla nowej wojny wywołanej niechęcią Danji.

L ist K r ó l a  Chrystjana IXgo do Cesarza Napoleona 
z prośbą o opiekę, miał być zupełnie prywatnym, 
i przesłanym za pośrednictwem osoby nie należącej do 
grona dyplomacji. Krok ten oburzył podobno P. Mon- 
rad, jako odpowiedzialnego doradcę korony.
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Z Kopenhagi 5go piszą, że Jenerał-Major Gerlach, 
ziłożył główne dowództwo wojsk, i mianowany został 
Jenerał - Porucznikiem. W jego miejsce obejmuje do­
wództwo Steinmann, również awansowany na Jenerał-' 
Porucznika. — Minister Quaade, powrócił do Kopen­
hagi.— Termin dla statków'Niemieckich opuszczenia 
zablokowanych portów, upływa w d. 16 b m .— I odo- 
bno uzbrojone okręty wojenne Norwegskie, w skutku 
kontr-rozkazów wróciły do Christiansundu. <ln. B.).

D O N IE S IE N IA .
Do Magazynu JERZEG O  L O T H ,  przy ulicy 

Krako: Przedm: Nro 17, nadszedł znaczny transport

KAPELUSZY
M E K S Ł IC H  P A Ł M O W Y C H B IA Ł Y C H

6 i FLORENCKICH. (179).
Potrzebny jest U C Z E Ń  do Apteki Teicherta 

w Łęczycy. Wiadomość na miejscu. (2(D;

I  KOLONJA „JANSKI,“ 1
Ifwraz z a ru n ta m i i  łą k a m i do niej należąćem i, w ISSo-Ę 
f w y m i l w o r z e ,  G u b ern iji i  P tu  t a r n a w s k i e g o  p o - Ś  
f  ło ż o n a  n ap rzeciw ko  P oczty , p r z e d a j e  * ”  g  
j | ś o i  p re tensją , zechce  się zg łosić . Jana %

,  J
wTażdej chwili d o  u a j ę c i a  S S C L E P i  rożnej 

wielkości L O K A L E  m i e s z k a l n e  w d o m u N "  248/9

S' R E S T A U R A C J A  a
T O M A S Z A  JT A S Ilfc  S B Ł I E K O ,  k

K  u trzy m y w an a  w dom u W go G rodzickiego p o d  N r 411, J4 
w  n rzv  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie  i K ró lew skiej,
§ j o tw orzona zo s tan ie  d n ia  9go b. m ,  to  je s t  w Sobotę, n  
^ O bow iązk iem  m oim  b ęd z ie  ta k  j a k  daw niej s ta ra ć  s i ę g
S w v b o ro w a  K uchnią zjednać sobie i zaspokoić wszelkie z.ipjj
K d a n ia  S zanow nych Gości p rzy  ry ch łe j ,n s ł^ f  ‘
S o  zw ykłych  godzinach  i te j sam ej cenie. D l e e a s e n  W o jg  
g ło w a  z ro ż n a  o godzin ie  6ej w ieczór, ja k o  te z  w s z e lk ie jro d z im e 6e.l w ieczór, jan u  
• e r  " "  i H t a w a l i e ,  o raz  P i w o  B a w a r  aJ
^ s k i e  ze  zn an e j F a b ry k i H ab erb u sc h , S ch ie le  i K ia y e ,^  

w szelM e in n e  W o j e  ta k  K rajow e ja k o  i Z* g r a n ,-g  
R c zn e  P o leca jąc  się  łask aw y m  w zględom  Szanow nej Pu-.S  
g b liczn o śc i, p o zo sta ję  z u szanow an iem  -  T o m a s z  J a - |

Z g in ą ł P i e s e k  z  ra ssy  K ings-C harles , ca ­
ły  czarn y , nog i p o d p a lan e , n a  p ie rs ia c h  zn ak  
b ia ły . Ł ask aw y  zn a lazc a  ra c z y  go oddać  lub 
d a ć  zn ać  p o d  N er 1752, N ow y-Sw iat, za  w yna

grodzeniem . (Nr 250).

ZAKŁAD PIWA BAWARSKIEGO
oraz T r a k t j e r n i a ,

z w szelk iem i p o rz ą d k a m i do n iej n a leżącem i, w raz  z L o ­
k a lem , k ażd e j pory  do o d stą p ie n ia  za  n a d e r  p rzy stęp n ą  cen ę , 
p o d  N r 396 , u lica  K rakow sk ie  P rzed m ieśc ie , obo k  Ś w iętego 
R o ch a , n a  p ierw szem  p ię trze . (N r 189).

D z i e r ż a w a  7 1/ ,  w łóki rozległości m ająca , o sześć w io rst 
od  W arszaw y, ziem ia  p szenną, w y p ła ta  dz ierżaw y  roczna, na  
la t  sześć jes,t do o d stą p ie n ia .— W iadom ość w e wsi B rudno ,
3 w io rsty  za  ro g a tk ą  Z ąbkow ską. (N r 136).

N T a g r o d y  R s .  3 . — W  dn iu  5 b. m. p rzech o d ząc  u licą  
S e n a to rsk ą  n a  Podw ale, zgubione zo s ta ło  O  H A K A C I E  
M ęzkie, łaskaw y  zn a lazc a  raczy  oddać  pod  N er 527, u lica  
P odw ale , do P . Ja s iń sk ieg o . (N r 235). _________________

D ziś ran o  c iep ła  s to p n i 11, w po łu d n ie  c iep ła  stopni 16.
D ziś ra n o  w ysokość wody n a  W iś le  s tó p  10 c. 2 (P rzybyw a,. 
T e a t r  K o z m a i t o ś e i .  D ziś, Z e m s ta  z a  m u r  g r a n i­

c z n y .— P ew ien  Jegom ość  i P ew n a  Jejm ość .
T e a t r  W i e l k i .  J u tro , (P rzed staw ien ie  A rty stó w  

F ra n c u sk ich ).      _________

Pant C Z E R E Ś N I  po Gr:40,
w różnych gatunkach, nadszedł do Al­
tany w Saskim Ogrodzie, oraz do Skła­
du przy ulicy Senatorskiej w domu W. 
Piotrowskiego Nr 496. (Nr 127).

Ś L E D Z I E  D O C S E T O W E  tego­
rocznego połowu, od H. H. Holtermann, codzień 
nadchodzą do Handlu Win i Korzeni A n t :  
Stępkowskiego; których na sztuki, oraz

y ,  i 1/ 2 b a ry łk i d ostać  m ożna. (N r 2457).
Muzyka W ęgierska pod Dyrekcją Franciszka Dos- 

san yi z Debreczyna, codziennie grywać będzie w Do­
lin ie Szwajcarskiej; początek o godz: 6ej; w razie nie­
pogody, w salonie. Cena wnijścia od osoby kop: 15,
dzieci do lat lOciu. bezpłatnie. (139). _____________

S4ib**k G i e ł d y  W a r a a a w a k U J .  — D. 7 L ip c a  
r  b .:  za  obligi skarbow e 100 rs. oprócz k u p o n u  4 / 0, d a ją  
r s  87 kom. 17; za  lis ty  zast: 3go okresu  oprócz kup : za  15 
rs. ż ą d a ją  rs. 14 kop: 71/ , ,  d a ją  rs. 14 k. 5 1/ , ;  za akc je  dro- 
c i 'ż e la z n e j W .-W . za  sz tu k ę , ż ą d a ją  rs. 75, d a ją  rs. 75; za  
ak c ie  d rogi żelaznej W .-B ydg:, po r s  100 i soo , ż ą d ą ją  rs  
S k o p - a o ,  d a ją  rs  85 k. 25. W arto ść  k uponu  bieżącego od 
ohligów skarbow ych  rs. 1 kop: 7% , od listów  zastaw nych

^ C e n y T a r t o w e  H  a r a r a w s k i e .  —  D n ia  7 b. m.
n ła c o n o : Z a  k o rzec  pszenicy  od  rs. 4 k. 75 do rs. 5 kop: 
6 2 1/  • ż v ta  od  rs. 2 k. 471/ ,  do rs. 2 k  70; ow sa od  rs. 2 do 
62 /2 , y  « u  n lrnw it.v  n r ó h v  lo te i  Dła-
c n t /  . ż v ta  OC l  rs. Z A. '/2 UU lo. ^ ^  —  —  .
rs  2 k  io  — D nia  6 b . m. za  w iadro okow ity p róby  lo te i p ła - 
to n o  od rs. 2 k. 29V* do rs. 2 kop: 3 4 1/*, z a  g arn iec  od kop:

|  ^  CJ J  A  ‘ . '  “ , ’ 1
iMachin, Przyrządów i Materiałów, pozostałych p™ dslf ' erd°0̂
Iżelaznei Mostn Stałego na Wisie, zacznie się dnia 11 b. m. o godzinie 1U z r a «
|n a , na Pradze, w  miejscu poprzedniemi ogłoszeniami ozn&«OI| em,
| s i ę  będzie codziennie, z wyjątkiem Św iąt, az d o  nkonczenia (Hr 2 « ) . f

W  D rn k a rn T K u r je ra  W arszaw sk iego . -  Z a  pozw oleniem  C enzury  Rządow ej.


